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® kop. pociągiem z Zawiercia do Sosnowca, 
9̂ Zie pieniądze te następnie ze stacji w Sos­
nowcu na ulicę Szenowską przeniósł. Moneta 
J? stanowiła wiasność kupca nazwiskiem Jakób 
Szlojmer Pański, pochodzącego z Żarek.

Przeprowadzone w tym względzie docho­
dzenia wydało następujący rezultat:

Jakób-Sclojmer Pański, zam. w Żarkach, 
zaproponował w dniu 18-3 r. b. aspirantowi 
Gawłowi Sztaszkowi przewiezienie mu Dowyżej 
'■'“'ymienionej kwoty w monecie srebrnej z Za­
wiercia do Sosnowca, ponieważ sam obawiał 
5'e takowej przewozić, a to z tego oowodu, iż 
Pieniądze w srebrnej walucie mogłyby po dro­
dze uledz konfiskacie. Aspirant Staszków na 
Propozycję te pozornie się zgodził, goyż sa- 
( ził, że przy te* sposobności będzie mógł wpaść 
ha trop szajki przemytników złota i srebra, 
hiajacej swoją siedzibę w Sosnowcu.. Dlatego

umówił się z Jakóbem-Szlojmą Pańskim co 
do sposobu przewiezienia tej monety, już dnia 
następnego, planując równocześnie w duchu 
Zamierzoną akcję. 1 rzeczywiście w dniu 19 
hiarca b. r. odjechał aspirant Staszków z Za­
wiercia do Sosnowca razem z Pańskim, wioząc 
Ze sobą wzmiankowane pieniądze w ręcznej 
Czarnej walizce. Po przybyciu do Sosnowca 
hdał się aspirant Staszków pieszo na ul. Sze- 
howską za przewodnictwem Jakóba-Sziojmy 
Pańskiego, który postępował kilkanaście kro­
ków naprzód, do tego domu, gdzie pieniądze 
hiiały być oddane.

Według zeznań aspiranta Staszkcwa za­
wezwał on do pomocy post. Zajączkowskiego, 
któremu rzekomo polecił udap się po wywia­
dowców Policji Śledczej celem przeprowadzenia 
dokładnej rewrji w całym budynku, natomiast 
Post. Zajączkowski zeznał, że na ulicy zauwa­
żył podkom. Staszkowa z ciężką walizką w rę­
ku, pod ciężarem której się uginał, co dało 
•hu powód do śledzenia go, a następnie do 
Wkroczenia.

Sprawa została oddana do prokuratora przy 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu w dniu 20 mar- 
'a 1920 r. za L. 20 poufne. Aspirant Paweł 

Staszków został rozkazem Komendy Okręgo­
wej Ka 42 z d. 26-3 20 r. w czynnościach służ­
bowych zawieszony.

KRONIKA.

Od Administracji.
•Pragnąc zapewnić Sz. Prenumerato­

rom jaknajsp'eszniejsze otrzymywanie 
azety, wprowadziliśmy od d. 1 czerwca 

*naczne miesięczne nagrody dla rozno- 
sic;eiek za szybk e i staranne rozno­
szenie. Zwracamy się przeto z uprzejmą 
Prośbą o zawiadamianie nas bądź pisem­
nie bądź ustnie (teł. 299-33), o wszel­
kich niedokładnościach w  roznoszeniu.

Tylko przy współdziałaniu Sz. Prenu­
meratorów, nagrody nie dostaną się 
^  niepowołane ręce, a ekspedycja 
^esza będzie mogła osiągnąć możliwą 
doskonałość.

HDM IN lSTtfflC JA .
** *

O składanie dokumentów i pamiątek 
wojennych w zbiorach P. h. W.

, Wojna światowa przyniosła naszemu naro- 
i.?Wi wolność na którą przeszło sto lat czeka­
jm y, Fakt wskrzeszenia par.stwa PoisKiego 
ł ko akr sprawiedliwości dziejowej, będący splo- 

wysiłków jednostek i mas całego narodu 
ż̂eka w przyszłości swego dziejopisa: by pracę 
h u dziejopisowi przyszłemu ułatwić, w stycz- 

" 11 1915 r. rozpoczęło odpowiednią akcję P.A.W. 
§ zbieranie wszelkich ku temu materjałów. 
i eroką swą akcją ogarnęło kraj cały a częściowo 

granicę.
■L Z chwilą wkroczenia Legjonów dn War- 

powstał w Warszawie osobny Komitet 
^  Przewodnictwem prof. dr. J. Kallenbacha, 

po zreorganizowaniu się rozpoczął znów 
działalność.

tf2 J ednakze wysiłki Komitetu nie wystarczą, 
tu spótpracy całego społeczeństwa, 

ŝtkich bez wyjątku, a zwłaszcza tych, któ- 
^ pracy nad odroazeniem i wskrzeszeniem

trud nieśli. Do niej wzywa obecnie Warszawski
Komitet Polskiego Archiwum Wojennego. 
Polega ona na tem, by wszyscy dziejopi­
sowi przysziemu naszej walki o wyzwolenie 
od roku 1914 dostarczyli dokumentów pa­
miątek z owych chwil trudu i walk. Dlatego 
niech wszyscy pospieszą na to wezwanie i skła­
dają wszelkie druki, książki, odezwy, czasopisma, 
pamiętniki i t. p. Równocześnie wzywa się 
wszystkie organizacje militarne, polityczne, spo­
łeczne, humanitarne i wychodźcze by przeka­
zywały swe akta i archiwa z okresu wojny Świa­
towej Po'skiemu Archiwum Wojennemu, którego 
lokal mieści się w Warszawie przy ul. Długiej 13. 
Od 10—3 urzęduje tam sekretarjat Warszaw­
skiego Komitetu A. W. który przyjmuje wszelkie 
zgłoszenia i udziela informacji.

** *
PRZEMYTNICTWO W ZAGŁĘBIU DĄBROW­

SKIM.
Wskutek wyjazdu do Zagłębia Dąbrowskiego 

specjalnej komisji pod przewodnictwem mini­
stra spraw wewnętrznych dla zbadania sprawy 
uprawianego na pograniczu przemytnictwa, jak 
rówmeż częściowo nieścisłych, częścicwo nie­
prawdziwych w t ej sprawie wiadomości, poda­
wanych przez organy prasy, min. spraw wew­
nętrznych komunikuje: ,

Ponieważ przemytnictwo w Zagłębiu Dą- 
browskiem przybrało groźne rozmiary, powodu­
jące duże straty dla skarbu państwa, udała się 
na miejsce, celem zbadania stosunków, komisja 
rządowa. Przewodniczącym komisji był p mi­
nister spraw wewnętrznych, Wojciechowski. 
W skład komisji ponadto wchodzili: jen.-ppor. 
Krzemieński, zastępca szefa oddziału VI M. S. 
W., pułk. Zaniewski, dowodca strzelców granicz­
nych, omz kapit. dr. Polakiewicz, zastępca szefa 
oddziału ll M. S. W. Komisji towarzyszył rów­
nież gł. kom. policji Henszel. D'a przygotowa­
nia akcji uprzednio wyjechał do Zagłębia szef 
sekcji bezp. publ. Urbanowicz wraz z inspekto­
rem defensywy politycznej Swolkieniem, oraz 
aelegatern drugiego oaaziału sztabu M. S. W.

Komisja, przybywszy do Zagłębia, wydała 
szereg zarządzeń: przedewszystkiem postano­
wiono wprowadzić zmianę dotychczasowej ob­
sady ochrony granicznej przez nowy szwadron 
strzelców granicznych. Jednocześnie wyciągnięto 
w odległości kilku kilometrów od gramcy
2-gą linję, składającą się z policji miejscowej 
i żandarmów, która umieszczona w kilku odcin­
kach za kilku osadami, przylegającemi do samej 
granicy miała puszczać wszystkich idących w kie­
runku granicy, nikogo zaś nie wypuszczać z te- 
rytorjum zajętego między dwoma kordonami. 
Następnie druga linja sformowała kilka oddzia­
łów, stosownie do dości osad pogranicznych 
i zarządziwszy rewizja w ustalonych z góry lo­
kalach, podejrzanych o uprawianie przemytnictwa, 
zbliżała się ku granicy, zatrzymując wszystkie 
osopy podejrzane. Jednocześnie w m. Sosnowcu 
odbyła się rewizja w 39 podejrzanych miejscach.

W wyniku przeprowadzonych akcji ujęto 
ra odcinku Modrzeiowa siedmiu przerrytn!ków; 
którzy usiłowali przemycić za granicę produkty 
spożywcze; na odcinku Czeladź ujęto siedmiu 
przemytników, z których kilku szło • od sLony 
Górnego Śląska, przemycając sacharynę w prosz­
ku oraz tytuń. Zatrzymano również na granicy 
3 kupców żydowskich, (orzybyłych uprzednio 
do Polski z Niemiec), usiłujących za pomocą 
przemytników przedostać się za gramc-ę wraz 
ze znacznemi sumami pienięznemi w różnych 
walutach.

Poradto zarówno wywiadowcy wo:skowi, 
Jak i cywilni, jak wreszcie przedstawiciele władz 
administracyjnych i policyjnych, stwierdzili, że 
ocnrona granic dokonywana jest przez strzel­
ców granicznych w sposób niedostateczny.

Ustalono również, że przepisy karne za 
przejście granicy bez zezwolenia przewidują ka­
ry zbyt nieznaczne.

Powyższe wyniki dochodzeń doprowadziły 
do Dodjęcia przez min:sterjum spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z min skarbu ca'ego sze­
regu zarządzeń, mających na celu  ̂ usunięcie 
stwierdzonych podczas rewizji nadużyć i bra­
ków. Zarządzenia te opracowane w chwili ob 
nej przez ministerjum wydane będą w najbliż­
szym czasie i przekazane do wykonania.

Wobec tego niezgodna j'est z istotny tli, sia­
nem rzeczy wiadomość o aresztowaniu KI ku  
oficerów straży granicznej, jak również nie 
stwierdzono faktów podawanych przez pisma, 
jakoby strzelcy graniczni utrzymywali stosunki 
z bandami przemytników i j.iKoby w czasie 
obławy przyłapani byli przemytnicy w ubrankach 
strzelców granicznych, a w szczególności fał­

szywą jest informacja, że - mundury strzęjców
g-ani:znych wypożyczane były dc akcji prze­
mytniczej przez strzelców.

** *
Na skutek artykułu umieszczonego w Nr. 

118 „Gońca Częstochowskiego" pod tytułem 
„Nadużycia Straży Granicznej", Dowód rwo 2 
p. Strzel.ów Granicznych wyjaśnia to następuje: 
Odcinek Graniczny Zagłębia Dąbrowskiego, Cze­
ladź— Modrzejów obsadzony jest przez 5-ty 
szwadmn 2-go p łku. Wiadomość o rzenomycn 
nadużyciach Strzelców Granicznych na tym od­
cinku j ko też o aresztowaniu oficerów jest 
fals ywą, ani jeden oficer, pułku nie jest i nie 
był aresztowany, nikt nie otrzymał rozkazu wy­
marszu na front, i Strzelcy Gran. z Zagłębia 
nie zostali usunięci, lecz nadal pełnią słuzoę na 
granicy. Co się tyczy przemytnictwa zagranicę 
Dowództwo pułku nie zaprzecza temu faktowi. 
Ma to mieisce jednak nie dla tego, by jak 
wzmiankuje powyższy artykuł „Gońca", Strzeicy 
Graniczni tworzyli z przemytnikami wspólnie 
działające organizacje, lecz z tej prostej przy­
czyny, ze Strzelców jest zamało, aby oosadzić 
granicę tak szczelnie jak tego wymaga potrzeba. 
Danych liczbowych przytaczać nam nie wolno, 
a tu cyfry najwymowniej odmalowałyby stan 
ochrony granic i przemawiały na korzyść pułku, 
sądząc z osiągniętych świetnych rezultatów
1 kllkusetmiljonowej korzyści, przyczynionej 
Skarbowi Państwa od grudnia 1919 roku. Do­
wództwo pułku, nie czekając na przesadne 
wzmianki w gazetach, samo meldowało wielo­
krotnie komu należało o istotnym stanie obsady 
granic, o powszechnym przemytnictwie w pasie 
granicznym i potrzebie zgęszczenia łańcucha 
ochronnego. Dowództwo 2 p. wyraża swe 
ubolewan.ez powodu, że „Goniec Częstochowski* 
przedrukowując artykuł z innej gazety, nie 
sprawdził na miejscu u źródła w Sztabie pułku 
(ul. Parkowa Nr. 16) prawdziwości powtórzo­
nych oszczerstw, co łatwo miał możność uczy­
nić, a przedrukował paszkwil być może ten­
dencyjnie ogłoszony przez ludzi, którzy celowo 
szykanują wojsko lub dążą do usunięcia Strzel­
ców Granicznych z ich ważnej placówki. ’ Nic 
dziwnego, że są niezadowoleni z czynności 
Strzelców Granicznych, gdyż ci odebrali chleb 
powszedni tysiącom trudniącym się owym rze­
miosłem i jak wykazały śledztwa, tylko naj­
energiczniej zwalczający przemytnictwo padali 
ofiarami fałszywych oskarżeń i anonimów, jako 
niewygodni i niebezpieczni dla ciemnych ży­
wiołów, co ku rozwadze podajemy.

** •
ZJAZD NACZELNIKÓW OKR. URZĘDÓW 

ŚLEDCZYCH.
W dniu 25 maja r. b., jak donosiliśmy 

w poprzednim numerze zaczęły się obrady zjazdu 
naczelnikóvr okręgowych urzędów śledczych.

Obrady zagaił Inspektor Ludwikowski krót­
kim pizedstawianiem rozwoju służby śledczej 
ao czasu obecnego. Organizacja urzędów śled­
czych posunęła się o tyle naprzód, iz już w naj­
bliższym czasie pełna siec ekspozytur śledcz., 
należycie wyekwipowanych, kierowanych przez 
ludzi fachowo wyszkolonych, stanie do walki
2 przestępstwem.

Zjazd obecny był wyrazem zjednoczenia 
służby śledczej w Dolsce. gdvż reprezentowane 
były na nim wszystkie trzy zaDory przez swych 
przedstawicieli, którzy jak to wynika z ich do­
tychczasowej działalności, rozumieją doniosłość 
stworzenia jaknajrycnlej jednostajnego aparatu 
śledczego dla całego Państwa.

Ooecna odprawa naczelników Okręgowych 
Urzędów Śledczych ma na celu ustalenie wy­
tycznych, po jakich sitifyować należy dalszy 
rozwój Urzędów-Policyjno-Śiedczych,

Sprawozdanie naczelników okręgowych 
urzędów śledczych ustaliio wszędzie jeane i te 
sama braki, wypływające z niedostatecznych 
środkow pieniężnych, jakimi rozporządza po­
licja, a więc: brak urządzeń loKali, lokomocji 
i telefonicznych połączeń, prócz ogólnie odczu­
wanego we wszystkich dziedzinach życia pań­
stwowego braku ludzi. Do tej pory jedynie 
zaprowadzono regestrację i ćaktyloskopję oraz 
poczyniono energiczne starania w kierun­
ku wyszko'enia agentów przez otwieranie 
kursów kryminalno-śledczych, przeważnie pro­
wadzonych przez Samych naczelników urzędów 
śledczych. i

Pomimo wszystko, ludność odnoś się 
z coraz większym zaufaniem do urzędów śled­
czych. i

Z działalności urzędów śled. pierwszy zło­
żył sprawozdanie naczelnik Lwowskiego urzędu


